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przemysłu dostarcza 


Min. koleji Romocki grozi dymisją. 


Polska zaprotestuje przeciw mowie min. niem. 


Echa 


WARSZAWA, 6 maja. (AW.). W związ- 
ku z projektowaną nolą rządu polsk. w, od- 
powiedzi na mowę min. Hergla w Bylomiyę 
w kolach zainteresowanych pokreślają. iż mą 
wy wypowiedziane na zjeździe nicm. nacjo- 
nalistlów przez hr. Garniera* i b. min. Wall- 
rafa zawierają daleko ostrzejsze alaki ną 
Polskę. niż przemówienie Hergla, które wła- 
ściwie przyniosło jedną nową wiadomość, 
a mianowicie w ustępie przyznającym się 
do nawiązania nici porozumienia z Polskim 
G. Śląskiem celem wytworzenia poczucia 
jedności calego Śląska daje p. Hergl wyraź- 
nie do zrozumienia, że Niemcy uprawiali 


mowy wicekanglerza niemieckiego Hergfa. 


Polska przeszie notę protestacyjną do Berlina. 


propagandę w sprawach szkolnych wbrew 
wszelkim ich genewskim zaprzeczeniom. 

WARSZAWA, 6 maja. (AW.) Wbrew 
wczorajszym wiadomościom o zamierzonem, 
przez rząd polski wysłaniu do Berlina noty 
proleslującej przeciw niesłychanej mowie 
niem. min. Hergła, dowiadujemy! się, że po- 
slanowiono noly: podobnej nie wręczać wl 
formie aklu na piśmie. Uchodzi natomiast 
za pewne, że sprawa la będzie osobiście 
przedstawiona przez posła Rzpltej w Berlinie 
Olszewskiego wobec niemieckiego minisl:a' 
spr. zagranicznych. 


Międzynar. konferencja ekonomiczna. 


O ożywienie handlu i przemysłu. — Przeciw tworzeniu karteli. 


GENEWA. 6 maja. (Pal.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu międzyn. konferencji eko- 
nom. prowaazną byla w dalszym ciągu dy- 
skusja ogólna. Dziś przemawia] między! in. 
przedstawiciel angielskiego min. przem., klóż 
ry w energicznych słowach żądal zmniejsze- 
nia taryfy przewozowej, dowodząc, że przez 
to ożywi się handel i przemysł. Następnie 
przemawiał członek delegacji ameryk. Hen- 
ryk Robinson, Mowca oświadczył. że jest za 
wprowadzeniem możliwie niskich opłal cel- 
nych i zawieraniem długotrwałych traktatów 
handlowych. Nastepnie wypowiedział się zde- 
cydowanie przeciw tworzeniu karleli. 


coraz lbaraziej rozpowszechniających się w! 
Europie. Po nim zabral głos delegat brazy- 
lijski Barboza Carneiro, oświadczając, że 
Brazyłja może jeszcze przyjąć znaczną li- 
czbę europejskich sił pracowniczych. Osta- 
tnj przemawiał przedstawiciel Francji, Artur 
Fontaine. prezes Rady administracyjnej Mice 
dzynarod. Biura pracy. Wysunął on postu- 
lat, jaknajwiększego wzmożenia produkcji, wi 
ramach 48-godzinnego lygodnia pracy. i pod 
kreślil. że sprawiealiwość społeczna slano- 
wi ważny czynnik pokoju Śświalowego w dzie- 
dzinie politycznej i gospodarczej. i 


Bunt więźniów w Warszawie został 
„uśmierzony”". 
WARSZAWA. 6 maja. i(le]. wł. ). Po dwu4 
dniowych niepokojach w więzieniu mokolowy 
skiem w dniu dzisiejszym więźniowie przer4 
wali głodówkę. Przywrócenie porządku na 


SAMOBÓJSTWO SYNA WARSZAWSKIEGO 
BANKIERA. _ 

WARSZAWA, 6 maja. (AW.). W lasach 
Branickich w Aninie pod Warszawą gajo- 
wy natknąl się na zwłoki mlodzieńca w ucz- 
niowskiej czapce. Natychmiast przeprowa-. 
dzone dochodzenia policyjne wykryły, że jest 


leżyj przypisać faktowi wywiezienia z War |to uczeń szkoły: Rontalera Zbigniew Biele. 


szawy 100 więźniów. Władze powinny bez- 
zwłocznie zbadać faktyczny stan calej tej 
sprawy i winnych pociągnąć do odpowie- 
dzialności. 


lat 19. syn zamożnego bankiera. właściciela 
domu w Wawszawie. Denat włydalił się dn. 
25 kwielnia z domu i znikł bez wieści. po- 
pełniając samobójstwo z Iloberlu. Przyczy- 
na kroku samobójczego nieznana. 


Hea 


Min. Romocki chce przeprowadzić 
komercjalizację kolel pod groźbą 
dymisji. 


WARSZAWA. 6 maja. (tel. wl.). Niekló. 
rzy: ministrowie zamierzają wystąpić prze- 
ciw planowi min. kolei Romockiego o ko- 
mercjalizacji kolei Min. Romocki grozi dy- 
misją w razie odrzucenia jego projektu. 
©. OC WE U WRON RENE 


Warszawa nie otrzymała prośby 
o dymisję wojewody Bnińskiego. 


WARSZAWA, 6 maja. (AW.). Do chwili 
obecnej nie napłynęlo do Warszawy poda- 
nie woj. Bnińskiego o dymisję, mimo, że — 
jak donoszą z Poznania — podanie takie z0- 
slało wystosowane. r 
Ee n] 


W rocznicę przewrotu majowego. 


Okólnik min. Składkowskiego do wojewodów. 


WARSZAWA, 6 maja. (lel. wł). Min. 
Składkowski wyslal dziś do wojewodów okól- 
nik następującej treści: 

Minął rok od wypadków majowych. Wi 
ciągu lego czasu zalarłył się różnice i zla- 
godzily się pwzeciwieństwa, klóre istnialy 
przed rokiem. Społeczeństwo polskie odwró- 
ciło się od swarów partyjnych i poczęło 
zwracać swą uwagę na, zagadnienia istolne. 
W rocznice wypadków majowych — myśl 
zwraca się ku tym krwawym ofiarom, które 
zostaly złożone przed rokiem. Pan woje- 
woaa zechce zwwócić się do władz kościel- 
nych z inicjatywą odprawienia w: dniu 13 
bm. nabożeństw żałobnych za duszę pole- 
glych w zeszłorocznych wypadkach mnrajo- 
wiych. 
| UO å ë 


CHCĄ NA GWAŁT ZMIENIĆ ORDYNACJĘ WYBOR- 
CZĄ. 

WARSZAWA, 6. maja. (tel. wł). Zarząd klubu 
ZLN. odbył dziś posiedzenie w sprawje przyspieszenją 
nadzwyczajnej sesji sejmowej, oraz w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej do sejmu. 

SPRAWA POŻYCZKI ZAGRAN. DLA POLSKI. 

WARSZAWA, 6. maja (tel. wł). Wbrew zapowie- 
dziom Rada min. nje zajmowała sję dziś zupełnie spra- 
wg pożyczki zagran. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Ukraińcy a wybory do samorządów. 


Weale „Dila“, półolicjalnego organu Un- 
da. Ukraińcy wezmą udział w wyborach do 
samorzadów. W kierunku lym czynią już 
gorączkowe przygotowania. 

Prasa ukraińska, a specjalnie jej część 
nacjonalistyczna. poświęca szereg artykułów 
wyborom. wskazując na konieczność wzięcia 
w nich uaziału. mimo, iż wybory te opierają 
się na ordynacji kurjalnej. 

Jak wiadomo bowiem. oprócz PPS. lak- 
że i Ukraińcy, tw prasie, na wiecach i ze- 
braniach domagali się pięcioprzytmiotniko- 
wego prawa wyborczego do samorządów. 

Udział swój w wyborach Ukraińcy tłu- 
maczą tem, iż wslrzymanie się od tej akcji 
byłoby sankcjonowaniem  dolychczasowego 
stanu rzeczy w dziedzinie samorządowej.  , 

Uważamy, że Ukraińcy powinni wziąć 
udział w tych wyborach. Czynem tym dadzą 
wyraz, iż są współobywatelami pańslwa pol- 
skiego i poniosą odpowiedzialność za gospo- 
darkę komunałaą w Małopolsce wsch. 

Undo jak wiadomo — zajmuje negatyw- 
ne slanowisko wobec 'państwa polskiego. — 
twierdząc i głosząc, iż istnienie i rządy: Pol- 
ski w Malopolsce vsch. zostały: Ukraińcom 
siłą narzucone. Nawet tak doniosła sprawą 
jak przewról majowy, dla prezesa Unda dr. 
Lewickiego była zupeinie obojętna jako dzie- 
jaca się na zewnatrz społeczeństwa ukra- 
ińskiego. Ba, lenże p. Lewicki oświadczył. 
iż Ukraińcy nie spodziewają się niczego od 


Polski. nic nie chcą. nic nie wezmą. bo 
nie... uznają Polski jako władzy prawowi- 
iej na terenie — jak mówią — Galicji wsch. 

Udzial Ukraińców w wyborach samo- 
rządowych jest zaprzeczeniem, zasad i haseł 
głoszonych przez Undę. — Nie uznając le- 
go wszystkiego co polskie. negując wszel- 
ką współpracę z Polską mimo lo biorą u- 
dział w wyborach ogłoszonych przez rząd 
polski. 

Ukraińcy nie widzą w tem żadnej sprze- 
czności. Wedle „Diła“ co innego polityka. co 
innego wybory do samorządów. 

Jest to swojska logika polityki ukraiń- 
skiej. | 

Jeżeli chodzi o ordynację wyborczą da 
samorządów to Ukraińcy zbyt łatwo zgo- 
dzili się wybory kurjalne. De facto bowiem 
czy ordynacja kurjalna, czy też powszechna 
przyniesie na ogół Ukraińc. prawie te same 
wyniki wyborcze. — Pokrzywdzona zostanie 
tyłko ukraińska klasa pracująca, która zdo- 
być może w radach gminnych odpowiadającą 
jej siłom reprezentację tylko na podstawie 
prawa powszechnego głosowania. Proletarjat 
ukrajński powinien prze!o solidarnie poprzeć 
uchwałę obwod. komitetu PPS. we Lwowie. 
postanawiającą zbojkotować wybory kurjal- 
ne, a to tembardziej. że ukraińska klasą 
pracująca nie raz dawała dowody, iż kroczy: 
pod sztandarem PPS. i uznaje ją jako jedy- 
ną reprezentantkę interesów robotniczych. 


socjalista niemiecki o stosunkach wewnętrznych Niemiec. 


Be:liński koresponaent jednego z pism warszaw- 
skich otrzymał od naczelnego redaktora „Vorwórtsu” 
tow. Fryderyka Stampfera, posła do parlamentu Rzeszy 
szereg ciekawych uwag o stosunkach wewnętrznych 
Niermiec dzisjejszych. 

Tow. poseł Stampfer stwierdził na wstępie, 
uważa byt republiki njemjeckjej za utrwalony. 

Wprawdzie — mówil tow. Stampfer dalej 
preżyćent naszej republiki, von Hindenburg, jest na 
mocy swych skłonności wewnętrznych monarchistą, ale 
te same skionności i usposobienie sprawiają. iż jest 
zwolennikiem rzeczowości, spokoju 1 ładu. A rze- 
czowość, spokój i łaa lo w obecnych warunkach sy- 
nonimy republiki. 

Z drugiej strony masy robotnicze są wiernymi 
zwolennikami republiki. Między tymj dwoma bieguna- 


że 


ARRADJUSZ AWERCZENKO. 


SKARB. 


Tugouchow rzekł do znajomego mio- 
dzieńca. Byczkowa: 

— Czemu pan do nas nigdy nie zajrzy ? 
Nie zna pan zapewne mojej młodej malżon- 
ki. Powiadam panu — cudowna kobieta !.. 
Wypijemy razem herbatkę. porozmawiamy, 
czas jakoś tam zleci. Musi pan ją koniecz- 
nie zobaczyć, pięknie śpiewa, gra... Przyj- 
dzie pan. prawda ? 

„Jacy ci mężowie są głupcy!“ — pomy- 
ślał Byczkow. spoglądając na Tugouchowa, 
z polilowaniem. A na głos rzekł: 

— Doskonale, doskonale. Przyjdę nape- 
wno. 

— Dziękuję. Powiadam panu — bogini, 
nie kobieta ! i 

„A to idjota !“ — szepnął w duszy Bycz- 
kow. Zaś głośno oświadczył grzecznie: 

— Jutro przyjdę z pewnością. Dziękuję 
za zaproszenie. 

— Oczekujemy ! Servus ! — rzekł tamten 
odchodząc. 


z x * 


Byczkow siedział u Tugouchowyich i za- 
chwycał się białemi rączkami pani Heleny. 
zręcznie przecierającemi herbaciany serwis. 

.* „Piękna kobieta“ — pomyślał w zachwły-. 
cie 

— Taak.. — rzekł Tugouchow nagle, 
jakgdyby odgadł myśli młodzieńca — żon- 


mi znajduje się mieszczaństwo, które nje chce niczego 
innego. jak tylko zarabiać. Obawia sję więc każdego 
gwałtownego przewrotu, który mógłby zaważyć ciężko 
na stosunkach gospodarczych. 

Dla nas socjalistów jednakowóż ten stan rzeczy 
pie jest zadawalający. Mamy prawo stworzenia repu- 
bliki niemieckiej 1 zabezpjeczenjie jej bytu uważać 
rw twiększej części za nasze dzjeło  — a dzieło to 
jest niemałe — a jednak życzenia nasze i żądania 
sięgają daleko poza dziedzjnę tak zwanej „formalnej 
demokracji“. 

Celem naszym jest, aby państwo nasze nabrało 
prawdziwie republikańsko- demokratycznej treścj, co 
jest równoznaczne z dążeniem do urzeczywistnjenia 
postulatów społecznych i socjalistycznych. 

Z tego punktu wiazenia Obecna płatforma rządowa 


kę mam. jak malowankę., co? Jak pan my- 
Śli.. Oto naprzykład teraz — niechże pan 
sobie wyobrazi — muszę pójść na zebranie 
akcjonarjuszów. a tak mi się nie chce od 
niej oddalić... Felenko. skarbie najdroższy, 
kochanie.. złolko jmoje, — mówił całując 
ją w czoło — czy nie będzie ci smulnoe 
bezemnie ? Zostawię ci do lowarzystwa pana 
SWE atk Chyba, że się pan również spie- 
szy 2... 

— Broń Boże.. z najmilszą przyjemno- 
ścią zostanę! — nieco drżącym głosem wy- 
rzekł Byczkow. 

— W takim razie jestem panu wielce 
zobowiązany. Pa, najdroższa! Wrócę oko- 
ło 11 może troszkę wcześniej ! Dowiazenia ! 
Dziękuję panu barazo! 

Upłynęły dwa tygodnie. 

Zmów Byczkow bawił w salonie u Tu- 
gouchowych. Siedział na kanapie obok pani 
Heleny. a mąż dumając o czemś, wielkiemi 
krokami spacerował po lśniącej posadzce. 
I w miarę zbliżania się jego kroków do sie- 
dzącej pary i oddalania się w stronę prze+ 
ciwiegłego końca salonu, temat rozmowy 
pani Heleny z Byczkowem coraz zmieniał 
się i plątał. 

Piękna małżonka mówiła: 

„Już trzy ani nie byłeś... A tak czeka- 
łam..." 

W tej chwili przybliżały się za kanapą 
kroki męża i rozmowa natychmiasl zwró- 
cona została na inne tory :` 
.. i prócz tego. otóż... w tej posia- 
dłości wuja. gdzie mieszkałam, było bardzo 


t 
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którą określamy mianem bloku mieszczańskiego (Biir- 
gerblok), ozmacza dla nas dotkliwy zwrot w kie- 
runku reaxcji. 

..Fakt, że reprezentacja mas robotniczych ma a- 
becnie tylko mały wpływ na rząd, gdy wielki kapitał 
i przemysł mają nań wpływ decydujący, nie odbija 
się zupełuje na bezpieczeństwie ustroju republikań- 
skiego, nie wpływa w znaczniejszym stopniu na roz- 
wój polityki zagranicznej, lecz tem dotkliwiej daje się 
we znaki na polu polityki fjnansowej, gospodarczej i 
socjalnej. 

Z 493 posłów do Reichstagu wusłanych zostało 
do tego ciała 176 przez uświadomione klasowo masy 
robotnicze. Z tych 176, 45 — komuniści, usuwa się 
dobrowolnie poza wszełką konstrukcję rządowej wię- 
kszości. Wskutek tego utworzenie większości jest nie- 
możliwe bez ludowców Stresemanna, którzy wpraw- 
dzie w dzjedzjnje polityki zagranicznej są mniej na- 
cjonalistyczni od niemjecko-narodowych, lecz ze wzglę- 
du na swój program społeczny stoją na przeciwnym 
biegunie w stosunku do socjalistów. Na tem polega 
ogromna wewnętrzna trudność utworzenia wielkiej 
koalicji. 

Od trzech miesięcy mamy rząd błoku mieszczań- 
skiego, to znaczy wszystkich stronniclw mjeszczań- 
pkich z wyjątkiem demokratów i niektórych drobnych 
grup. Istnienie tego rządu zależy od centrum, które 
od stronnictw, zasiadających z njem (w koalicji rzą- 
dowej, Oczekuje daleko idących ustępstw na polu kul- 
turalno-politycznem na rzecz postulatów kościoła kå- 
tolickiego. Czy te oczekjwanja sję spełnią, czy konkor- 
dat państwowy i państwowa uslawa szkolna dojdą 
do skutku i w jakiej postaci, to pokaże przyszłość. 
dnakowoż już teraz można zaobserwować wielki nie- 


ROZ ZETA o M AI R nk 


pokój z tego powoau wśród protestanckich wyborców 
stronnictw prawicowych — njemjecko narodowych i 
ludowców — podobnie jak niezadowoleni są robotnicy 
katoliccy, należący do centrum z powodu kursu spo- 
łecznego, zainaugurowanego przęz obecną koalicję rzą- 
dową. 

Tak więc, mojem zdaniem, sytuacja i widoki o- 
pozycji socjalistycznej przedstawiają sję śwjetnje. — 
Przyczynia się do tego i ta okoljczność, że partja 
komunistyczna przeżywa okres niedającego się po- 
wstrzymać iozkładu. Niemcy są krajem, w którum 
pracujące masy, robotnicy przemysłowi i rolni, drobni 
funkcjonarjusze i niżsj urzędnicy — stanowią znaczną 
większość ludności. Jeśli w takim kraju stronnictwa 
mieszczańskie chce mieć wyłączny wpływ na rząd, to 
jest to podobnym absurdem, jak fakt, że w republice 
rzadzą fmonarchiści. Spodzjewamy sję, że najbliższe 
wybory do Reichstagu, które odbędą się najpóźniej 
w zimie przyszłego roku, usuną ję krzyczącą anomalję. 
Jeśli pewnego dnia naród njemjeckj będzje musjał dać 
odpowiedź na pytanie, czy życzy sobje bloku miesz- 
czańskiegOo, czy nie, to z pewnością my socjaliści nie 
mamy powodu lękać się treści tej odpowiedzi“. 


eo poziomek... Ach. jak ja lubię poziom- 
AN 

Kroki oddałały się: 

.. „Aa ciebie kocham jeszcze bar- 
dziej |... Tak tęskniłam za twymi gorącymi 
pocalunkami... Nudzę się czasami, że.. 
(kroki) ..,prawie całymi dniami z siostrą 
leżałyśmy między zielenią i jadłyśmy. ja- 
dlyśmy.. ...A może nawinęła ci się inna. 
ładniejsza ode..." ..„nigdy nie dopuściłam. 
aby siostra zjadła więcej jagód odemnie. 
Pewnego razu.. .. pamiętaj, gdybym do- 
wiedziała się o czemkolwiek, obłałabym sie- 
bie i ciebie esencją"... tak... esencją... Her- 
bata jest z tą esencją znakomita! 

Monolog len ciągnął się dość długo i 
skomplikowanie. aż głos zabrał Byczkow: 
„Czy istnieje na świecie ktoś, klo 
mógłby mi ciebie zastąpić, moja ślicznot- 
ko, skarbie najdroższy..' Hm! Nie był to 
kanarek, ani słowik, a jednak „Śpiewał, jak 
człowiek.. Raz zapomniałem nasypać mu 
ziarna i.. ...„jutro napewno przyjdę. kie- 
dy twój mąż wyniesie się na to idjowiczne 
zebranie akcjonar juszów...*. 

Lecz młodzieniec nie spostrzegł się. iż 
wypadł z rytmu podwójnej rozmowy i. gdy, 
'Tugouchow spacerował na rogu salonu. 
Byczkow ciągnął ciekawą opowieść o ka- 
narku. a gdy mąż pani Heleny przybliżył 
się. amant wyłmawiał właśnie „jutro przyjdę, 
kiedy twój mąż wyniesie się...“ i t. d. 


(Dok. nast.). 
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Ciężka ręka sprawiedliwości. 


Wedle statystyki, opracowanej przez mi- | 


terystyczny. Dzieci te. przed choroba naj- 


nisterstwo sprawiealiwości skazano w Pol- ;ziupełniej normalne. lagodne, uczymie. po 


sce w r. 1926 86 osób na śmierć. z tego 
61 zostało skazanych przez sądy doraźne 
a 25 przez Uybunały zwyczajne. Nie ma- 
my pod ręką statystyki więziennictwa. któ- 
raby wykazała. że dziesiątki tysięcy! więź- 
niów w Polsce łącznie jest skazanych na 
tysiące lat więzienia. Nam idzie zresztą w tej! 
chwili tylko o slwierdzenic. że budżet pań- 
siwa obciążony jest wysokiemi wydatkami 
na utrzymanie więźniów i że pomimo tych 
wielkich ofiar. składanych przez ogół oby- 
wateli (podatki) na sądownictwo, więzienia 
co razem ma na celu tępienie zbrodniczo- 
ści. zbrodniczość wcale się nie zmniejsza. 
tak jak i kary śmierci nie są przykładem, 
odstraszającyłm. 

Dowodzi to tylko. że kary nikogo nie 
umoralniają i że surowy. najsurowszy wy- 
miar kary nie zdoła podnieść ani o włos 
poziomu morałności ogółu obywateli. 

Dlaczego ? Czyż zbrodniarze tak malo 
cenią sobie życie? Czy nie zdają sobie spra 
wy z grożących im następstw złych czyż 
nów ? ; 

A może nie? Tak malo się u nas bierze 
poć uwagę slan psychiczny ludzi, oskarzo- 
nych o zbrodnie. zwłaszcza nie interesują 
się tą kwestją z braku czasu sądy doraźne: 
Zamordował. ¿więc będzie zamordowany. I ta 
jest wielka Iuka w sądownictwie. przede- 
wszystkiem aova.źnem. 

Kieav pod koniec wielkiej wojny złośli- 
wa grypa nawiedzila caly szereg krajów eu- 
ropejskich. w wielu wypadkach wywolala 
ona szczególne uszkodzenia mózgów u dzie- 
ci. co się ujawniło w sposób nader charak- 


przebyciu grypy stawady się złośliwe. okrut- 
ne, nieokiełzane. kłamłiwe; nieklóre z nich 
dopuszczały się przy lem pospolilych zbro- 
dni. ać kradzieży, podpalenia i t. p. Zwró- 
ciło to uwagą lekarzy, szczególnie psychia- 
trów. którzy! doszłi do wniosku. że lego ro- 
dzaju obniżenie moralności jest następstwem, 
choroby intekcyjnej. Jednostki takie stają 
się „moralnie ślepe”, tak jak inne wskulek 
jakiejś choroby mózgu tracą mowę. wzrok. 
słuch it. p. 

Czy: był kiedyś trybunał sądowy, choćby 
najbardziej ludzki. najbardziej humanilarny, 
który sądząc malego chłopca za kradzież 
brałby te czynniki pod uwagę? 

W najlepszym razie psychiatrzy badają 
poasądnych. czy nie są oni obląkani i wogóle 
nie normalni. 

Kwestja kar za zbroanie jest niestycha- 
nie zawiła. Ulomności ludzkie były i będą 
a zmniejszać je trzeba przez odpowiednie 
wychowanie. unormowanie stosunków eko- 
nomicznych. wozwój kultury i L p. Nie- 
dawno była zamieszczona w: pismach wia- 
domość, że wada miejska w Londonderry. 
w Nowej Szkocji (Kamada) poslanowiła 
sprzedać miejscowe więzienie. Od szeregu 
lat nie znalazł w niem schronienia ani jeden 
więzień. Dlaczego ? Czy w Londonderry nie- 
ma przestępców ? 

Nie wiemy. jakie czynniki się na to zlo- 
żyły. ale kto wie czy i ręka sprawiedliwo- 
ści nie jest Lam lżejsza niż gdzieindziej. Wia- 
doino. że kij jesl złym wychowawczym środ- 
kiem. 


E 
Er 


Skandal w feafrze w Katowicach podczas uroczystości 


3-go 


Z Kalowic donoszą: 

Gałowe przedstawienie wieczorem w Te- 
atrze Miejskim zakończyło się niemilymń 
zgrzytem. Po bardzo 'dobrem wyslawieniu 
opery jednoaktowej — „Verbum Nobile“ i 
baletu „Wesele w Ojcowie“ — nastąpiły ży 
we obrazy aostosowane do tradycji 3. Maja. 
Po ładnym obrazie „Polska w kajdanach“ 
nastąpił obraz niewoli pod carstwiem w for- 


Maja. 


mie „baletu“ będącego doslowną kopią tañ- 
ca apaszów. Oto kozak znęca się nad kobietą 
mającą przeastawić Polskę. Na niesmaczną 
interpretację w szacie „artystycznej” okresu 
niewoli narodu. zareagowała część publicz. 
ności gwizdem i krzykiem, poczem wszyscy 
obecni opuścili salę. Prawdopodobnie wy- 
pak ten pociągnie za sobą dymisję dyrek- 
ora teatru katowickiego Biernackiego. | 


Panama Piastowska. 


Podobnie jak w Dojlidach. 


Ob. Franciszek Żywiecki pisze w ..Przy+ 
jacielu ludu“ co następuje: 


|ł0 się jednak całkiem inaczej, tak. jak posla- 


nowil dr, Łącki w Krakowie. Jeden ośrodek: 


Apelujemy do p. Ministra Reform Rol- | folwarku 32 morgi z wzorowymi budynka- 


nych i do Izby Najwyższej Kontroli. aby 
aokladnie zbadano i ustalono zbrodnie. ja- 
kie zostały popełnione przy sposobności 
przymusowego państwowego zarządu i par_ 
celacji w dobrach Karola Stefana Habsbur+ 
ga w Żywieckiem. Twierdzę. że gdyby to 
zbadano i udokumentowano wszechstronnie, 
to ani Witos, ani Kiernik. ani żaden piastu+ 
szek nie mógłby się już nigdy i nigdzie pu 
blicznie pokazać. a niektórzy poszliby na 
długą pokulę do kryminału. | 

Jak najtreściwiej. z grubsza podaję tul 
na dowód na razie jeden fakt parcelacji fol. 
warku Sporysz kolo Żywca. 

Przymusowym zarządcą dóbr żywiec- 
kich był dr. Szymusik. który glównie trudnił 
się zakładaniem kół piasta po wsiach. Pre 
zesem Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Krakowie. któremu parcelacja Sporyjsza pod- 
legała. był dr. Benedykt! Łącki, podówczas 
sekretarz wojewódzkiej organizacji piasla. 
Powiatowylm prezesem piaslowców był Jóżef 
Barcik. sekretarzem Józef Lisicki. 

Karol Stefan Habsburg oddał folwark 
Sporysz na parcelację w pierwszym rzędzie 
między tych, którzy w jego dworze jako rol- 
nicy pracowali. a następnie między miejsco» 
wą ludność rnałorolną. Taki też plan par- 
celacji ułożyła gminna komisja ziemska. Sta- 


mi olrzymała służąca dr. Tąckiego, Anna 
Wojtalówna zamężna Kaczor. Wyznaczono 
jej za lo cenę 9 tysięcy zł. chociaż rzeczy- 
wisła wawlość tego objektu wynosila co naj- 
mniej 90 tysięcy zl. — Drugą część 40 mor< 
gów z budynkami otrzymal Józef Lisicki. 
sekretarz piastowców. który, mial już swoję 
8-morgowe gospoaarslwo. Wyznaczono mu 
cenę 12 tysięcy zł, a rzeczywista wartość 
przewyższała sto lysięcy zł. Miała to być 
farma wzorowa, ale gospodarzą na najstar- 
szą modłę kobiety, gdyż Józet Lisicki zo- 
stał instruktorem Małopolskiego Tow. Rol- 
niczego. czyli płatnym przez lo towarzystwo 
agilatorem piasta. Prezes Barcik obsadził 
swyłch szwiagrów, a to Mrowca na 11 mor- 
gach. Jaremkę na 6 morgach i Mrozka na 
8 i pół morgach. Działacz piastowy: Kania 
z Łodygowice (dostal dla syna 20 morgów w 
najłepszem położeniu. oczywiście leż za bez- 
cen i nu kredyt. 

W taki sposób rozdrapali piasluszki caly: 
folwark. Okoliczni chlopi małorolni i bez- 
gni nie aostali nie, tak samo służba dwor- 
ska. 

Zupełnie pocobnie rozparcelowano inne 
folwarki Habsburgów. zarówno w Żywiec- 

|=m i Bialskiem. jak i w Cieszyńskiem. 


244 
—; ii — 


Pod pregierz. 


W nr. 103 „Dziennika Ludowego“ przed- 
stawiliśmy przebieg Świela majowego w 
Samborze i zakłócenie obchodu roholniczego 
przez bezmyślne aresztowania dokonane z 
rozkazu komisarza star. Ekerta. Stwierdzi- 
liśmy: w dalszym ciągu naszej nolatki. że 
starosta Lenczowski przyrzekł delegacji P. 
P. 5. aresztowanych zwolnić i spraw żad- 
nych nie wytaczać. Zawierzyliśmy slowu ga- 
licyjskiego starosty i przypuszczaliśmy. że 
caly len incydent przeminąl jako chwilowy 
wytwór słabych nerwów starościńskiego u- 
rzędnika. 

Jakież więc było nasze zdziwienie. ale 
i obuwzenie bezgraniczne, skoro zaalarimo- 
wani zostaliśmy przez towarzyszy sambor- 
skich wiadomością — o złamaniu slowa da- 
rego przez starostę i o wytoczeniu Sprawy 
karnej kilkunastu towarzyszom z Zw. Zaw, 
Robolników Rolnych z instruktorem Zw.. 
tow. Gazdą na czele. 

Pytamy: Za co przetrzymuje się folwar- 
cznych robotników w więzieniu? Dlaczego 
tow. Gazda obwiniony o podburzanie do czy- 
nów karygodnych. pod czem samborscy ka- 
cykowie rozumieją surową krylykę mordów 
dokonywanych przez obszarników na robot- 
nikach rolnych. nie odpowiada z wolnej 
stopy ? 

Jukże to? Więc młodzieniec obszarni- 
czy. klóry zastrzelił kowala wiejskiego — 
morderca odpowiada z wolnej stopy. ani 
przez dzień jeden nie przetrzymany w wię- 
zieniu, a len. klónyj daje wyraz obuczeniu 
mas z powodu pełnego względów! Lraklowa- 
nia złoczyńcy przez sądy ma być więziony ?! 
Byłby lo *zeczywiście szczył nieprawości w 
życiu obywatelskiem ! 

Jeżeli jakiś lam starosta prowincjonalny 
przypuszcza. że wstępnemi represjami zdusł 
w zarodku ruch robotników rolnych — to 
myli się tragicznie. 

Wierzymy, że ruch ten jest starostom. a 
może i niejednemu wojewodzie nie na rękę, 
Ale prawo jest prawem — i dlatego wzy- 
wamy p. wojewodę Garapicha do uszanowa- 
nia lego prawa i pouczenia starostów, co i 
jak się należy. 

Żądamy publicznie  natychmiaslowiego 
zwolnienia samborskich aresztowanych i po- 
ciągnięcia wiarolomnego starosty! oraz niero- 
zumnego komisarza do odpowiedzialności ! — 
Žli urzędnicy bowiem, pozbawieni politycz- 
uego zmysłu i polilycznego taktu szkodzą 
państwu najwięcej i najdotkliwiej. 
E || ZEE 0) 


Przed wyborami w Warszawie. 


CZY SZWINDEL? 

WARSZAWA. 6. mija. (AW.) Przy 
sprawdzaniu ułożonych list wyborców do 
Rady Miejskiej okazało się. że ogromny pro- 
cent wyborców nie został na tych listach 
pomieszczony. W licznych wypadkach nie 
zamieszczono na liście połowy. a nawet trzy 
cziwawie i więcej uprawnionych do głoso- 
wania. „Przeszło 20 domów wi Śródmieściu 
nie zostało wogóle wciągniętych na tle listy, 
W związku z tem „Gaz. Warsz. Por.“ i 
„Robotnik“ domagają się przedłużenia ler- 
minu sprawdzenia list wyborców. 
WSPÓLNA LISTA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

WARSZAWA. 6. maja. (AW.). Po dłuż- 
szych rokowaniach pomiędzy sjonislami, or- 
lodoksami żyldowskimi. Ukraińskiem naro- 
dnc - demokratycznem zjednoczeniem oraz 
niemieckc - narodowymi doszło do zasadni- 
czego porozumienia w sprawie wystawienią 
wspólnej listy przy zbliżających się wybo- 
rach sejmowych. żadna z grup białoruskich 
do porozumienia tego nie przystąpila. Li- 
sla zjednoczonych odłamów nacjonalistycza 
nych wśróa mniejszości narodowych będzie 
miała przy, wyborach jako konkurenta listę 
lewicową mniejszości. 

NOWI „OBROŃCY'* POLSKOŚCI. 

WARSZAWA, 6. maja. (AW.). Wczoraj 
odbyt się lu wiec nauczycielstwa zorgani- 
zowanego w TNSW. Powzięlo rezolucję w 
sprawie oddania głosów na listę Komitelu 
Obrony Polskości Stolicy. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 7 maja. 


KOMITET KOLONIJNY T. N. S. W. złożony z 
członków Zarządu Kola i Sekcji Higjeny szkolnej i 
wychowania fizycznego, oraz Zrzeszenia Kół wodzi- 
piełskich polskich szkół średnich we Lwowie jak co- 
rocznie urządza w czasje tegorocznych ferji kolonje dla 
młodzieży szkół średnich miasta Lwowa, wśród której 
rozmieszczoną będzje młodzjeż polska ze Śląska, Nie- 
miec i Gdańską. 

1) Kolonje lecznicze wraz z kąpielami pod stałą 
opieką lekarską umieszczone będą w Delatynie dla 
chłopców, w Rymanowie dla dziewczat, 2) Kolonje wy- 
poczynkowe umieszczone będą w Pistyniu, Jabłonowie, 
Peczyniżynie, Rudnjku, Śniatynjie i Chłapowie nad 
morzem (pow. pucki). 

Opłata na kolonjach leczniczych wynosi 90 zł. 
nad morzem 100 zł, na kolonjach wypoczynkowych 
60 zł. miesięcznie bez kosztów podróży. 

Pobyt na kolonjach trwać będzie 6 tygodni. 

Przyjętej ogółem będzie 400 młodzieży szkół śre- 
dnich, Oprócz kołonij wraz z Tow. zabaw ruchowych 
i ośrodkiem wycłrowania fjzycznego DOK. VI. urzą- 
dzone będą półkolonje dla młodzieży szkół średnich. 

Zajęcia uczniów (uczenic) na półkolonjach trwać 
będą od 9-tej rano do 5-tej popołudniu. W czasie 
zajęć młodzieży na pólłkolonjąch wydawane będą cie- 
płe posiłki. 

Na kolonjach, półkolonjach obowiązywać będzie 
regulamin, zatwierdzony przez Kuratorjum O. S. L. 
i Wojewódzka Radę Zdrowia. 

Podanie o przyjęcie na kolonje i półkolonje za- 
Opinjowane przez lekarzy szkolnych i Koła ródziciel- 
skie i Dyrekcje szkół wnosić będzje młodzjeż zakła- 
dami przez Dyrekcje szkół do T. N. S. W., Lwów, 


Łyczakowska 5, I. p. 


PODRZUTEK. W realności przy ul. Balonowej 14 
znalazła Jadwiga Motkjewiczowa podrzuconego chłop- 
ca, liczącego około 8 miesięcy życja. Dzjecko pozo- 
staje w jej Opiece. 

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Robert Bobik, przecho- 
dząc ul. Marcina, spotkał zabłąkanego chłopca, liczą- 
cego Około trzech lat życia. Dzieckiem zaopiekował 
się miejski kOmjsarjat. 

UTOPIŁA DZIECKO W ROWIE. 20-letnia Justyna 
Duchnycz, zam. w Nakonecznym, wracając onegdaj ze 
szpitala do domu, utopiła swe njeślubne niemowlę 
w rowie, poczem trupka ukryła w stodole. Po dwóch 
dniach Duchnycz przywiązała duży kamień do szyji 
zwłok i wrzuciła je do płynącej pod wsią rzeki Szkło. 
Zbrodnia wkrótce potem wyszła na jaw, policja zaś 
aresztowała dzieciobójczynię i odstawiła do sądu. 

ARESZTOWANIE NOŻOWCA. Znany awanturnik, 
Tadeusz Broš onegdaj na pl. Strzeleckim ciężko pora- 
nit nożem N. Łosia. Pogotowie rat. odwiozło zranió- 
nego do szpitala, Brosia zaś aresztowała policja. 

9 KUR „ZGUBIONYCH' PRZEZ WŁAMYWACZY, 
Katarzyna Andrusyszyn, zuałazła w parku Kilińskiego 
9 kur, porzuconych tam przez nieznanych osobników. 
Poszkodowany kokoszki te może odebrać w komisą- 
rjacie P. P. I. dzielnicy. 
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Dnia 10. lutego odbyło się uroczyste otwarcie fā- 
bryki wyrobów gumowych firmy Berson. 

Otwarcie nowej placówki przemysłowej należy z 
uznaniem powitać, zwłaszcza wobec dzjsjejszeęgo za” 
stoju przemysłowego i braku kapitałów, umożliwiają- 
cych powstawanie nowycli placówek przemysłowych. 
Jakkolwiek nowa fabryka jest dopiero w' początkach 
istnienia swego, mjimo to daje ona pracę blisko 100 
robotnikom i tem samem przyczynia sję do zmnjejsze- 
nia bezrobocia, a przy pomyślnych 'warunkach niewąt- 
pliwie rozszerzy działy produkcji. Zastosowanie naj- 
nowszego typu maszyn i najnowszych sposobów tech- 
niki produkcyjnej dają pewność, że Iwyroby tutej- 
szej fabryki Bersonowskiej nie będą w mjęzem ustępo- 
wały dotychczasowym zagranicznym i pozwolą kla- 
som średnim i robotniczym robjć oszczędności na o- 
buwiu i zaspakajać tanio swe potrzeby. 

Zebranym przedstawili dyrektorzy sposób wyra- 
biania obcasów gumowych od chwili powstania mje- 
szaniny gumowej, aż do chwili zapakowania gotowych 
gumek do pudełek. Cały ten proceder trwa bardzo 
krótko, tak, że należy się spodziewać produkcji do- 
statecznej na ktajowe zapotrzebowanie. 

Jest to postęp techniki, który z uznanjem podnieść 
należy, tembardziej, że jest to trzecia fabryka w całej 
Polsce, która zajmuje się wyrobami gumowemi. 


== 


Zamach na pociąg pod Lwowem. 


| chał Hryńczyszyn syn rolnika ze Srok. — 

Obiecujący ten wyrostek zeznał, że 
szrapneł ten znalazł na łące, poczem polożył 
go na szynach. aby nadjeżdżający pociąg 
spowodował eksplozję naboju. Hryfczyszyn 
uskuteczniwszy to oddalił się z tego miej- 
sca o 400 kroków opodał, aby slamtąd ob- 
serwować skutki wybuchu. Rodzice wyrost- 
ka będą pociągnięci do odpowiedzialności za 
brak nadzoru. i 


Wojciech Krzysztofowicz. nadzorca ro- 
bolników kolejowych, przechodząc onegdaj 
torem w pobliżu stacji Żydaiycze, spostrzegł 
leżący na szynach szvapnel armalni. Nabój 
ten Krzyszlofowicz usunął niezwłocznie na 
bok, albowiem wkrótce miał nadejść pociag 
osobowy. Szczęśliwy ten traf zapobiegł ka- 
lastrofie, gdyż spowodowana eksplozja mo- 
głaby, spowodować nieobliczane następstwa. 
Podczas śledztwa okazało się, że sprawcą 
lego zbrodniczego zamachu był 11-letni Mi- 


Morderstwo z zazdrości. . 


Czasy powojenne stwarzają nowe zwyczaje i 0-|dnak trafne. Rano bowiem jak grom spadła na nich 
byczaje. Już podczas inwazji rosyjskiej w r. 1914] wiadomość o krwawej tragedji. Od tego czasu Sym- 
można było obserwować niezwykłe liberalne trakto- czyszynowa choruje i źle sypia. Na pytanie przewo- 
wanie przez Rosjan życia seksualnego, co scharakte- dniczącego domaga się ona zwrotu kosztów pogrzebu 
ryzowałby moralista mianem „rozluźnienia obycza- |górki w kwocie 300 zł. 

jów“. W czasie światowej wojny niektóre działaczki Następnie przestiuchano jako świadków Marjana 
społeczne w Niemczech, pod obłudną maską troski o Cionkę i M. Susłę, którzy zaprzeczyli, jakoby bliższe 
zapobieżeniu wyludnjenja, wzywały njewjasty do ze:- | gtosunki utrzymywali z Zofją S. Na pytanie obrońcy 
wania z głoszonemi nakazami 6-go przykazania de- dr, Kibjtza, Susta wyjaśnił, iż słowem „robota“ na- 
kalogu. Rozigrane nerwy w czasie światowej wojny, zywa każdą zabawę. Bawiąc w towarzystwie innych 
nie łatwo się uspokajają. Wiele nowoczesnych kobiet, | wraz z Symczyszynówną na festynie, powiedzjał na- 
bezceremonjalnie szminkujących się wśród przecho- | stępnie, że miał robotę. Nieopatrzny ten dwuznacznik 
dniów na ulicy, bezceremonjalnje traktuje równjeż u- | zadecydował więc o życiu młodej kobiety. Plotka mja- 
czucia i życje seksualne, Osóbkj te nje tęsknją za wę- ła tak tragiczne zakończenie. 
złami jmałżeńskiemi, owocami zaś luźnych znajomości Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
opiekuje się następnie policja, dom |podrzutków, lub —:: 
Instytut medycyny sądowej. W czasach bowiem roz- 
wydrzenia instynktów nje ma mjejsca na subtelne u- 
czucia tnącierzyńskie, czy rodzjcjelskie. Brutalnje dep- 
cze się słabszych. Najbardziej cierpią przy tem naj- 
słabsi, więc niemowlęta, dzjecj, a następnie kobiety. 


.— 


SŁANE. | x | 


Redakoja nie odpowiada). 


NADE 


(Za te rubryxke 


Dziś mie ma dnia, aby nje było krwawych drama- | Peen == =— = 
tów na podłożu stosunków obojga płci. ; = = 
czoraj sąd przysięgłych roztrząsał znów dzieje Podziękowanie. 


przeżyć dwojga młodych ludzi, zakończone zabójstwem 
z zazdrości. Jak wynika z toku rozprawy zazdrość ta 
była spowodowana niedyskrecją czy też nieopatrznem 
piotkowaniem znajomych Popiela. 

Dzieje tej nieszczęsnej mjłoścj mijały przebjeg na- 
stępujący : 

29-letni Rudolf Popiel w r. 1922 poznał Zofję 
Symczyszynównę, z która zaręczył się następuego ro- 
ku, aby po trzech lataca zawrzeć związek małżeń- 
ski. Pomiędzy nimj panowały jednak cjąglie niesnaski. 
Przyjaciel Popiela, Stefan Kordylak, doniósł mu, że 
niejaki Michał Susta bawjł z S. na festynie i miał 
z nią „rabotę". Popiel zrozumiał to, iż narzeczona go 
zdradza. (Wieczorem, 18. października ub. r. oboje 
wraz z Kordylakiem byli w restauracji Flejschera na 
kolacji, poczem odprowadzili K. do domu. W» ul. 
Wronowskich 'wynikła sprzeczka pomiędzy Popielem, 
a Symczyszynówną. Działo się to pod oknami dr.' 
Czerwińskiego, który słyszał słowa Popiela: „Widzisz 
ja ciebje prosiłem, byś z nim nuje chodzjła, a ty mimo 
to mnie z nim. zdradzasz*. Symczyszynówna odpowie- 
działa mu wówczas: „Daj spokój, jA ty chcesz, ja Gia 5 p . 
winna“. — Po tych słowach Popiel strzelił do narze-| l Kł ł k 
czonej, a trafiwszy ją w lewą skroń, położył ją tru- ONA, ora maz przegra W ariy, 
pem na miejscu. Następnie strzelił do sjebje, przy- 
czem zranił się tylko powjerzchownie. 

Sędzia śledczy poddał Popiela badaniom psychia- 
trów, którzy Orzekli, że jest on degeneratem o zmniej 
szonej odpowiedzialności. 

PLOTKA CZY NIEDYSKRECJA POWODEM ZBRODNI. 

Stefan Kordylak, zeznając wczoraj jako Świadek, 
podał, że Popiel był wielce nerwowy i często w 
irytacjj lub wzburzenju darł na sobje ubranie. 

Matka š. p. Symczyszynównej, Marja, zeznała, że 
oboje narzeczeni ciągłe się kłócili, gdyż Popiel był 
zazdrosny pomimo, że córka jej od czasu narzeczeń- 
stwa przez cztery lata z żadnym mężczyzną nie rOz- 
mawiała. 

Z odpowiedzi jej dalszych, na pytania przewodni- 
czącejgo r. Antoniewicza, wynikało jednak, że tragicznie 
zmarła nie była tak wielką purytanką, gdyż czasami 
chodziła na zabawy, w której brali udział znajomi 
mężczyźni. 

Charakteryzujar oskarżonego, S. podała, że lubiałą 
go w domu. Był on jednak bardzo nerwowy i zmien- 
nego usposobienia. Mówiono przeto „Rudek warjat" 
lub też kończono z nim dyskusję słowami „idź, idź 
ty warjat*. Krytycznej nocy, gdy córka nie wróciła 
do |domu, syn Symczyszynowej wyraził obawę, czy 
przypadkiem oboje się nje postrzelalji. Symczyszyno- 
wa Odpowiedziała wówczas, że to mjemożliwe, Rudek 
bowiem zanadto życie ceni i boj sję kryminału. — 
Przypuszczenia młodego Symczyszyna okazały się je- 


JW. Panu Prymarjuszowi Dr. Maksymiljanowi 
Seidłerowi, lekarzowi Okr. Zw. Kas Chorych, zam. przy 
ul. Fredry 6. — za przeprowadzenie operacji mojej żonie 
składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 

Oslas Frankel 
członek Kasy Chorych. 
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WSZELKIE MASZYNY DG SZYCIA, RÓLNICZĘ 
I DLA RĘKODZIELNIKÓW. 


| ZEE OJJ miszma riSj 


Z Budapesztu donoszą; Oryginalna skargę wnio- 
sła do sadu w Szolnok żona bogatego właściciela 
dóbr, która równocześnie wnosi także skargę roz- 
wodowa (przeciw swemu mężowi. 

Skarga skierowana jest przeciw najlepszemu przy- 
jacielowi jej małżonka notarjuszowi o zgwałcenie. 

Właściciel dóbr, grał pewnego wieczora w karty, 
z notarjuszem, przyczem stawki były bardzo wyso- 
kie. Żona jego była także w towarzystwie. Nietylko 
grano, ale też pito dużo, aż wreszcie żona obszamika 
uczuwszy senność, poszła do domu. 

Nazajutrz opowiadano sobie na wsi dziwne hi- 
storje, Mówiono, że obszarnikowi nie sprzyjało szczęś- 
cia, i że przegrawszy wszystkie swoje pijenjądze, po- 
stawił na kartę swoją żonę, przegrał ją, ale nie 
na zawsze tylko na krótki czas. Kobieta dowiedziała 
się też dopiero z tych wjeścj, że mężczyzna, który 
przyszedi do niej owej nocy, nie był jej mężem, lecz 
szczęśliwym owym graczem — notarjuszem. 

Nie chciała zrazu dawać wiary plotkom, jak to 
nazywała, ale w końcu musiała 'w nie uwierzyć, gdyż 
od owej pamiętnej nocy mąż jej bez śladu znikł. 

Czy i w tym wypadku obrońcę nierozerwalności 
małżeństwa będą twierdzili, że tych dwoje ludzi po- 
wiano żyć nadal wspólnie ze sobą? 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Przeglad prasy- 


Wyborcza kampanja w Warszawie. — Mowa Hergta. — Międzynar. konferencja 
gospodarcza. 


„Czas“ pisząc o kampanji wyborczej ao 
rady m. w Warszawie podkreśla że: ..Dolych 
czascewa większość warszawskiej Rady! miej- 
skici złcżona z Związku ludowo-narodowe- 
go. chrześcijańskiej demokracji i prawego 
skrzydla NPR. nie zdołała wychować żad- 
nych dzjalaczy samorządowych, których wa- 
lor bylby przez řudność stolicy uznawany 
bez wzalędu na poglądy polityczne. Właśnie 
przywódcom tych grup trudno jest pojąć. że 
lepiej jest przeciętnemu obywiatełowi gło- 
sować na dzjalacza samorządowego, dbają- 
cego o miasto. aniżeli przy: sposobności wy- 
bcrów dc Rady miejskiej manifestować swój 
światopogląd polityczny, którego zresztą nie 
ze wsze posiada. Najprostiszem i najkonsek- 
wenlnieiszem byłoby stanowisko P. P. S. 
która ma w swych szeregach ludzi znających 
się na pracy samorządowej i organizalorów, 
którzy odznaczyli się już wydalną energją. 

* * * 


Tenże dziennik omawiając 'wojowniczą 
mowę wicekanclerza niem. Herglta oraz mo- 
wę prez. min. franc. Poincarego pisze: 

Nasze min. spr. zagr. wyzyska niewąlpli- 
wie ten krok wicekanclerza i zażąda za- 
pewne od p. Stresemanna wyjjaśnień. jak 
się on na taki krok zapatruje? Czyż wolno 
ministrom Niemiec głosić, że nie uznają gra- 
mic Traktatem ustanowionych i źe pracują 
pod hasłem: Wir reiten gen Ostland. Taką 
wyprawe niemiecka, to zagrożenie europej- 
skiego pokoju, a więc to coś więcej, jak 
groźby „miolane li tylko przeciw Polsce.  ' 

Mowa Poincarego jesl wyraźną przesiro+ 
gą przeciw Niemcom. Niepodobna., abyi obie 
te mowy, nie wywołaly echa w! Genewie. gdzie. 
właśnie co przerwała swoje obrady komisja 
ww sprawie rozbrojenia, a rozpoczęła je świa- 
towa konferencja gospodarcza. Ani rozbiro4 
jenie, ani odbudowa gospodarcza nie mogą 
ruszyć z miejsca. jak dlugo Niemcy nie zde- 
cydują się jasno w sprawie swojego slo-| 
sunku do Traktatów. Slresemann przedsta- 
wia jedno oblicze boga Janusza — pokojowe; 
a 


Wyrok Śmierci na 


LODŹ. 6. maja (AW). Sąd doraźny o- 
głosil dnia 6. bm. popołudniu wyrok, mocą 
którego oskarżony o morderstwo na osobie 
śp. Cynarskiego Walaszczyk skazany zosłał 
na śmierć przez rozstrzelanie, drugi zaś osk. 
Rydzewski. który nie przyznał się do udzia- 


| Hergt drugie — wojenne. Jest rzeczą dłyplo- 
macji euwopejskiej i amerykańskiej. jeśli 
naprawde chce pokoju, aby! Niemcy jedno 
lico swoje zasłoniły. lub nawet odrąbały. — 
Jeśli tego dyfpłomacja mie potrafi uzyskać, 
to konferencja gospodarcza nie doprowadzi 
tak samo do poważniejszego rezułlatu. jaki 
niedoprowadziły, do niego debaty nad rozbro- 
jeniem. 
* * * i I 
„Gazeta Warszawska Poranna“ mowę 
Hergta uważa jako prowokację. wyzwanie 
skierowane pod adresem Polski. | 
Zdaniem tego pisma: Mowa wicekancle- 
rza Hergla powinna zakończyć okres roz- 
świązłości w polityce polskiej. zapoczątko- 
wać zaś budowę jednolitego frontu obronne- 
go i rządu i społeczeństwa przeciw za- 
borczemu germanizmowi. 
* * 


* 

Omawiając odbywającą się obecnie w 
Genewie międzynarodową konferencję go- 
spodarczą „Kurjer Polski“ pisze: 

Zasadniczy problem Międzynar. Konte- 
rencji Gospodarczej w bardzo uproszczonemi 
i nieco paradoksalnem ujęciu przedstawia 
Isie jako jednanie względów państw i naso- 
dów biednych przez bogate. Jądrem sytua- 
cji. jaka się po wojnie wytworzyła. jest 
wielkie wzbogacenie jednych 'przy zuboże-. 
niu (drugich. Niewąlpliwie cały: ton Kon- 
rerencji nadawać będzie dążność bogatych 
produkujących do znalezienia szerokich pól 
zbylu. co przyobleczone łatwo być może w, 
doktrynę o naturalnych podłożach produk- 
cji. Spodziewać się więc można. że z lej 
slrony wywierana też być może presja na 
Polskę, której sytuacja o tyle może będzie 
trudniejszą, że Sowiely: występują na Kon- 
ferencji poa pewnego rodzaju prolekloratem 
niemieckiem. a jak wiadomo. zagadnienie! 
rynku wosyjsk. pomimo wszelkich zastrze- 
żeń nalury politycznej, społecznej i finanso- 
wej będzie ukrytym moływem calego sze- 
regu posunięć. ; 


morderców prezydenta m. hodzi. 


iłu w morderstwie oddany został do postępo- 
jiwania zwykłego. 

Prezydent Rzpllej odmówił prośbie o- 
brony o ułaskawienie skazanego. Wyrok zo- 
stanic wykonany dziś wano. i 


... 


Beznadziejna walka z 


Nowy Orlean zalany. — 250.000 bezdomnych. 


Wedle wiadomości nadesłanych z Nowe- 
go Yorku wody Missisipi wdarły się na 
przedmieścia Nowego Orleanu i zalały je 
zupełnie. Wśród ludności powstał popłoch 
i zaczęto masowo uciekać z domów. Koło 
Brandon fale przerwały: basen ubezpiecze- 
miowy i 400 domów w mieście zoslało za- 
lanych. Woda w ciągu 24 godzin podniosła 
się o 18 cali. Rozpoczęlo pospieszne wzmoc- 
nienie tam dla ratowania miasta. Pod No- 
wym Orleanem rozsadzono znowu kilka tam, 
aby zwiększyć odpływ wód. Dotąd jednak 
poziom Misssisipi obniżył 'się tylko o 4 cale. 
Koło Wickford woda przerwała tamy. za 
lewając miasto. Około 30,000 mieszkańców 
uciekło do obozów koncentracyjnych. Osią- 
gnięcie maksimum stanu wód spodziewane 
jest 11 bm. Zachodzi obawa. że tamy wi Lo- 
uisianie nie wytrzymują naporu. Prez. Coo- 
lidge zaproponował ministrowi spraw woj- 
skowych wysłanie na teren wylewu wszyst- 
kich wojsk technicznych państwa. 

NOWY YORK. 6 maja. Powódź zalalą 
dotychczas około 100 miast, miasteczek i wsi 
w północnej i środkowej Louisianie. We- 


straszliwym żywiołem. 


zbrane wody Missisipi zbliżają się ku naj- 
nrodzajniejszym obszarom plantacji Dawel- 
ny. ryzu i trzciny cukrowej oraz ku słolicy 
kraju. Wody; pokrywają 15.000 mil kwadr. 
ziemi w Louisionie, Arkanzas i w stanie Mi~ 
ssisipi. Liczba uchodźców z objętych powo- 
azią terenów wynosi do 250.000. 
LONDYN. 6 maja. (AW.) Wedle spra- 
wozdania z Nowego Orleanu w północnych 
i środkowych okręgach Stanu Luizjana zala- 
mych zostało 100 miast i miasteczek ořaz 
wielka ilość wsi. Osiedla te zostały przez 
ludność ewakuowane. Około 1/4 milj. lu- 
dzi jest bez dachu. Pod N. Orieanem poziom, 
woay: na Missisipi obniżył się. (Miastu nie 
grozi miebezpieczeństwo. 
D | m oc OOO ESi| 


| 


13 ZABITYCH PODCZAS POGRZEBU. 

LONDYN, 6. maja. Jak z Lakory (Indje) donoszą, 

onegdaj podczas 'pogrzebu ő Mahometanów, zabitych 

podczas ostatnich rozruchów, przyszło znowu do star- 

cia między Hjndusamj, a Mahometanami, przyczem 

zabito 13 osób, a bardzo wiele poraniono. 
i: — 
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Burzliwe sceny w ang. parlamencie. 


LONDYN, 6 5. Podczas obrad w parla- 
mencie nad ustawą o zw. zawodowych przy- 
szło znowu do burzliwych scen. Gdy premier: 
Baldwin w trakcie swej mowy oświadczył. 
że niektóre związki zawodowe znajdują się 
całkowicie pod władzą  ekstremistycznych 
(radykalnych) mniejszości, posłowie z parlji 
pracy poczęłi żywymi okrzykami proleslo- 
wać. M. innymi poseł Beckelt krzyknąl. że 
Baldwin kłamie. za co Izba wykluczyła go 
na 5 dni z posiedzeń. : 

Dalsza mowa Baldwina była ciągle prze- 
rywana. Hałas panował tak wielki. że słów 
premiera wcale słychać nie było. 
"MUMIO —::; 


Walka angielskiej klasy rob 


nieta 
przeciw reakcji. 


LONDYN. 6 maja. (Pat.). Podczas wezo- 
rajszego glosowania po arugiem czytaniu nadi 
billem o Traaeunionach, przyjętym więk- 
szością 215 głosów, konserwatyści głosowali. 
solidarnie za billem, Labour Party, przeciw- 
ko. Głosy liberałów zostały rozbite. 39 gło- 
sowało przeciw billowi, a 7 ;za. Opozycja za- 
powiedziała dalsze wystąpienia przeciw bi- 
llowi w ciągu następnych etapów. dyskusji 
parlamentarnej. Labour Party zgłosiła do- 
tychczas 200 poprawek do billu. W. odnie- 
Sieniu do całego szeregu postanowień pro- 
jeklu poprawki Labour Party, mogą spowo- 
dować odesłanie bilu do komisji.  * 


Likwidacja serwitutów i częściowa 
parcelacja ordynacji Zamojskich. 


WARSZAWA, 6 maja. (AW.) W Min. 
Reform Rolnych odbyla się konferencja w 
sprawie likwidacji serwilutów i częściowej 
parcelacji Ordynacji Zamoyskich. Zgodnie z 
prośbą przedstawicieli tej Ordynacji rozpar- 
celuje się tam w najbliższych 2—4 latach 
około 10 tys. 


[Er==mi[= A E GRO" GEO] 
PLAN UROCZYSTOŚCI SPROWADZENIA ZWŁOK SŁO 
4 WACKIEGO. 

KRAKOW, 6 maja. (AW.) Projekt ko- 
miletu sprowadzenia zwłok Slowackiego da 
kraju został przesłany, rządowi. Zwłoki Wiel 
kiego Poety przybędą do Krakowa dn. 24 
czerwca wieczorem. Na noc zostaną złożone 
sv Barbakanie, 25 czerwca nastąpi uroczy 
stość pogrzebowa. Postanowiono zwrócić sią 
do Prezydenta Rzpitej i marsz. Piłsudskiego 
o osobisty udział w pogrzebie. 


LITWA POD TERROREM FASZYSTOWSKIM. 


KOWNO, 6. maja. (AW). Represje rządu wobec 
wszelkich przejawów Opozycji ze strony czynników po- 
litycznych kraju trwają w dalszgm ciągu. W dniu 1. 
i 2. maja policja dokonała .rewjzji i konfjskat. archj- 
wum  socjal-rewolucjonistów litewskich. 


PIERWSZE POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW. 
WARSZAWA. 6 maja. (tel. wł.). Pierw- 
sze posiedzenie nowej Rady Spożywców: od- 
będzie się nie — jak zapowiedziano — 10 
maja, lecz dopiero 'w połowie lipca. 


KREDYTY BUDOWLANE NA MIESIĄC MAJ. 

WARSZAWA, 6. maja. (tel. wł.). Kredyty na ro- 
boty inwestycyjne wyasygnowane na miesjąc (maj przez 
min. robót publ. są w tej samej wysokości jak w 
kwietniu. 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w ponje- 
działek, 9. maja, O godz. 7 wiecz. w lokalu Sykstuska 
21, II. p. Na porządku dziennym sprawy ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 


iii 
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Sejmowa Komisja Ochrony Pracy więk- 
szością glosów prawicy i stronniciw chlop- 
skich odrzuciła projekt ratyfikacji Konwen4 
cji Genewskiej o zniesieniu pracy nocnej 
w piekarniach. Uchwała ta jest tembardziej 
rażącą. iż praca mocna w piekarniach, jaka 
szkodliwa dla zdrowia konsumenta i robo+ 
tnika. zostala zniesiona w większości kva- 
jów europejskich. Zniosly pracę nocnąj 
Niemcy, Austrja. Belgja, Danja, Hiszpania, 
Finlanaja. Francja, Grecja, Węgry, Włochy, 
Norwegja. Holandja, Rosja. Polska ustawa 
o czasie pracy w przemyśle z dn. 18 gru 
dnia 1919 w. zakazuje pracy nocnej we wszy4 
stkich zakłaaach przemysłowych i handlo= 
wych. Wyjątek może być zrobiony dla pic- 
karń pracujących na trzy zmiany. Jednak- 
że orzeczenie Sądu Najwyższego zaliczające 
piekarnie do zakładów: użyleczności publicz4 
nej faktycznie obaliło ustawę z dn. 18 gru- 
dnia. , | 

Odrzucenie projektu ratyfikacji Kon- 
wencji Genewskiej niesłychanie wzburzyło 
masę robotników piekarskich w kraju. Zas 
rząa Główny Związku Robolników: Przemy- 
słu Spożywczego w Polsce na dzień 8 maja 
zwołuje w całym kraju wiece i pochody pro- 
lLestacyjne z żądaniem, wprowadzenia praw- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


nego zakazu pracy nocnej w piekarniach. 
Haslo zniesienia pracy nocnej w piekar- 
niach ostatecznie zyskało popularność w ma- 
sach robotniczych i w szerokich kolach kon- 
sumentów. pojnrujących jakie fatalne skul- 
Iki dla zdrowia szerokiego ogólu ma pracą 
nocna w brudnych norach piekarnianych, 
| niedostępnej dla kontroli sanitarnej. 
| Ogół robotniczy. widząc w walce pieka- 
irzy, jedno z ogniw ogólnej walki wyzwoleń- 
| czej proletarjatu, na calym świecie popierą 
‘robotników piekarskich i lemu zdecydowa- 
nemu stanowisku przedstawicieli robotni- 
czych zawazięczają piekarze przychylną de- 
| 


cyzję Międzynarodowej Konľerencji Pracy, 
która wypowiedziała się przeciwko pracy 
nocnej w piekarniach. 

Demonstracja 8. maja w Polsce będzie 
przeprowadzona przy aktywnym udziale par4 
tyj robolniczych i Związków Zawodowych. 
Sprawa dziennego wypieku chleba jest spra- 
wą inleresującą całe społeczeńsiwo i nid 
ulega wątpliwości, iż społeczeństwo nasze 
we własnym interesie zdecydowanie poprze 
akcję robotników piekarskich. 

Polska nie jest Azją i musi iść z poslę- 
pem czasu. Praca mocna w całej Europie 
musi być niezwłocznie zniesioną i w Polsce! 


Na wyspie niedoli. 


Oto brzmienie listu, który dostał sję lajną drogą 
do adresata, a który przedstawia męczeńskie było- 
wanie zesłańców politycznych na wyspie deportacyjnej 
Ustica. 


re czytałem z wielką radością jako znak twego przy- 
wiązania i pamięcj. Głos pozdrowzenja z daleka — 
to jasny promień słońca w ciemnościach życia, które 
tu wieść jesteśmy zmuszeni. Razem ze mną przeby- 
wają tu posłowie ‘Conca z Werony, kolega jego Ro- 
mita z Turynu, Fioro z Medjolanu, i liczni komuniści, 
anarchiści i republikanie. Ustica — to malutka, wśród 
Morza Śródziemnego samotnje stercząca skała, pocho- 


WYSPA USTICA, w kwietniu. 
z i A zd 
Kochany! Serdeczne dzięki za pozdrowienia, któ- 


| Al i urzędników! i około 40 Arabów, również ze- 
słańców politycznych. ponieważ zbuntowali sję prze- 
oiw rządom włoskim w swej ojczyźnie afrykańskiej. 

Brak tu wszystkiego: światła elekrtycznego, wo- 
dy do picia, a gdy padrowce nje mogą sję dostać do 
brzegu z powodu burzliwej pogody, 

POZBAWIENI JESTEŚMY NAJELEMĘNTARNIEJ- 
SZYCH ŚRODKÓW DO ŻYCIA. 
które zresztą szalenie są drogie. 

Rząd daje nam po 10 lirów dziennie, które nie 'wy- 
|starczają na opłacenie jedzenia, mieszkania i utrzy- 
manie czystości. Mamy jeszcze na sobię ubrania cy- 
wilne, ake gdy te wkrótce się podrą, będziemy musieli 
włożyc więzienne. Mimo to nastrój mój jest tak gór- 
ny jak Himalaje, a nadzieje wznoszą się na wyżyny 
Mont Blanc. 

Pisz częściej do mnje i pamiętaj, że istnieje 


dzenia wulkanicznego. Jest nas 1000 mieszkańców: 
600 deportowanych z powodu pospolitych zbrodni 
(zbieranina majróżnorodniejszych występków); 60 fan 
szystowskich milicjantów, 40 karabjnierów, 40 stra- 


Z Teatru Wielkiego. 


„Uśmiech losu”, 
komedja w 4 aktach W. PERZYŃSKIEGO. 


Swoją drogą zastrzeżenia co do struk- 
tury szluki i przeprowadzenia ciekawego jej 
problemu. a swoją drogą stwierdzenie taktu. 
ze rzecz cała posiada akurat tyle walorów. 
ile ich potrzeba. aby: na scenie budziła rze- 
telne zainteresowanie. 

Perzyński. który tak pięknie rozpoczął 
swą karjere literacką jako szczery: poela, 
zwolna potem dał się wiciągnąć w banalną 
codzienność warszawskiego świata dzienni- 
karsko-arl. i talent swój rozmienił na zdaw- 
kowe liczmany fejlelonów. nowel i powie- 
ści. tworzonych bez wysiłku twórczego. 
zgwabnie pisanych i w czytaniu lekkich ale 
mijających bez śładu w powodzi codziennej 
belletrystyki i żurnalistyki. W chwilach lep- 
szych odruchów tworzył komedje z więk- 
szym lub mniejszym polotem poetycznym, 
z większą lub mniejszą dozą subtelnej 
salyry. zawsze z wyczuciem scenicznych wy- 
mogów. miłe. kulturą twórcy przepojone, 
przyjmowane z aplauzem. I one zapewniają 
mu poczesne miejsce w skromnej kronice 
naszej lileratury dramatycznej. 

Pomysł ciekawy: ująć w ramy wesoło- 

„esmutnej komedji. dolę a właściwie psycho- 
logiczną ewolucję. jaką w obecnych cza- 
sach powojennych przechodzi inteligent pol- 
ski. klórego parszywy los wytrącił poza na- 
wias społeczeństwa. każąc mu żyć życiem 
bezrobotnego nędzarza. Siewski ma dokto- 


tu miejscowa cenzura i inna jeszcze, która zdziera 
marki z kopert, by zbadać czy pod niemi nje naryso- 
wano jakowych planów”. 


rat filozofji któregoś z uniwersytetów! szwaj- 
carskich ale nie posiada silnych lokci. umo- 
zliwiających mu przepychanie się przez żyi 
cie. Nie jaaa ledy po dwa dni, sypia na la~ 
wach w Alejach. Wrze w nim bunt. ale ten 
bunt jest bezsilny: Siewski jest zbyt wiel- 
kim nieadołęgą życiowym, aby umiał wyr- 
wać się z nędzy jakinś mocnym aklem 
woli. Aż w goazinie ostatecznej prosiracji 
„uśmiechną] się“ ao niego los: Zbogłacony 
cham, dawny kolega szkolny. wykorzystując 
jego okropne położenie, proponuje mu — 
oczywiście za sulą zapłalą — złożenie fal- 
szływej przysięgi przeciw: żonie. z którą pro- 
wadzi proces rozwodowy. Siewski. znajdu- 
jący się w ślepej uliczce życia, godzi się 
ma to. tłumacząc się z kruczą ironją przed 
sumieniem swojem, że taki człowiek jak on 
musi włyzbyć się balastu etyki. jeśli chce 
utrzymać się na powierzchni życia. Ale po- 
tem łącznie z miłością do kobiely. przeciw 
której ma fałszywie Świadczyć. budzi się 
w nim świadomość ohydy czynu, jaki mą 
popełnić — i w przeddzień rozprawy sądo+ 
wej strzela do swego cynicznego „opiekuna“ 
aby ukochaną uwolnić od brutalnego. ordy. 
narnego męża a siebie od zbrodni krzywo- 
przysięstwa. 

Nie moją rzeczą orzekać. co się dalej 
stać powinno ale zlikwidowanie tej sprawy 
w sposób. przedstawiony przez aulora. jest 
zupełnie chybione. Ten doczepiony akt IV.. 
w którym wypuszczony z więzienia Siewski 
otrzymuje posadę na 300 zł. i łączy się 
miłosnym uściskiem z ukochaną, w dalszym 
ciągu tyranizowaną przez męża, ma posmak 
banalnego zakończenia banalnego romansu. 
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O zniesienie pracy nocnej w piekarniach. Walka z handlem kobietami. 


GENEWA. Komisja walki z handlem kobjetamý“ 
zakończyła swą sesję. 

Komisja postanowiła m. in. prosjć poszczególne 
rządy O zwracanie uwagi na wyjazdy zagranicę dzje- 
wcząt poniżej lat 18-tu, o kontrolowanie zawiera* 
nych przez nie umów, Oraz o rozciągnięcie najsurow= 
szej kontroli nad sutenerami, przebywającymi w kra- 
ju, albo przybywającymi z zagranicy. 

Komisja stwierdziła raz jeszcze, że istnienie do- 
mów publicznych sprzyja handlowi, jak również że 
do rozwoju jego przyczynia się niska płaca za pra- 
cę kobiet. Kwestja ta będzie zbadana w porozumieniu 
z Międzynarodowem Biurem Pracy, oraz wejdzje na 
porządek dzienny przyszłej sesji. = 

Na posiedzeniach komisjj delegat polski wygło- 
sił dwa raporty: O usuwaniu z kraju prostytutek 
cudzoziemek, i © zuaczeniu propagandy. 


Akcja przeciwgruźlicza w powiecie 
lwowskim. 


W związku z propagandowym tygodniem „Walki 
z gruźlica" urządziła Rada Szkolna Powiatowa we 
Lwowie, tw porozumieniu z powjatowem Kołem „wal- 
ki z gruźlica" tegoż powiatu — przygotowawczy wy- 
kład dla  nauczycielstwa, — które w najbliższych 
dniach wygłosi we wszystkich kołach wjejskich pou- 
czenie o gruźlicy i jej zapobjeganiu. 

Wykłag ten wygłosił 30. kwietnia iw sali anatomię 
patologicznej tutejszego Uniwersytetu prof. dr. No- 
wieki, uroznfaicony demonstracja preparatów i obre- 
zów świetlnych, dla przeszło 100 nauczycieli i nau- 
czycielek powiatu lwowskiego. 

Znakomity |profesor poruszył w nim i wyjaśnił 
wszelkie kwestje związane z istotą tej choroby i spo- 
sobami jej zwalczania, — kładąc szczególniejszy na- 
cisk na gruzlicę u dzjecj szkolnych i nauczycjelstwa:e- 

Wykład tea wywołał wśród słuchaczy zrozumia- 
łe zainteresawanie czego wyrazem było przemówje= 
nie jnsp. szkoln. Zakliki, — który jch jmjeniem poe 
dziękGwał jprelegentowi za poniesjone trudy i zape- 
wmił go, że zebrani pogłębiwszy tu swoje wjadomoś- 
ci, powiększa szeregi walczących z tą największą 
klęska ludzkości. > 

Licznie rozdane i rozkupjone broszury o walce z 
gruźlicą poslużą nauczycjeļlstwu a przez mie i szerszym 
kołom społeczeństwa do poznania i sąmoobrony przeć 
gruźlicą, 


—::— 


I przy fem pod względem scenicznym jest 
nudry. ckliwo nudny. 
Przepysznie nalomiast postawiony jest 


lakt I. ze swem naturalistycznem ujęciem 


tematu, który atoli w dalszym ciągu roz- 
członkowuje się i rozwadnia. Siewski ze 
swym problemem schoazi na drugi plan. 
a właściwie gubi się w galerji nowych osób 
i nowych perypetji. nie będących w bezpo- 
średnim związku z tragedją jego przygody. 
Są to barwne i plaslyczne typy. komedjowo* 
zajmujące ale one i ich sprawy: przylłu- 
miują indywidualność i rozwojowy lok we- 
wnętrznych przeżyć bohatera. któremu au- 
tor każe jedynie przy pomocy przydługiej 
autobiogralji zwracać na siebie uwagę. Sku- 
tek lego jest laki, że Siewski mimo swego 
psychicznego rozłamu staje się mniej inte- 
resujący niż figury, które powinny być tyi- 
ko tłem ala niego. 

Nie znaczy, to jednak. by sztuka traciła 
na inapecie. Siewskiego zastępuje znakomicie 
taki podstarzały Don Żuan, p. Dobrzański, 
laki bulny numorysz. p. Guttner. taka spryt- 
na kobietka p. Hryniewiczówna. Faktem tyl- 
ko jest, że on sam. w tak zaciekawiającej 
sytuacji postawiony bohater. gubi się wraz 
ze swym odrębnym a z pewnością głębokim 
światem, 

Na ogół — komedja w ‘dobrym. bardzo 
dobrym stylu. Nie w niej z prelensjonaino- 
ści. nic z przejaskrawienia. Djalog. abstra- 
hując od kilku przydługich opowiadań po- 
toczysty. treściowo soczysty. pełen wdzięku 
konwersacyjnego. Słucha się go z pełną sa 
tysfakcją. 
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Upraszamy P. T. Prenumeratorów 


Uroczystości 1-Sz0 


STANISŁAWÓW. 

Tegoroczna uroczystość święta l-go maja w 
mieście naszem wypadła pod każdym względem wspa- 
niale, Już od wczesnego ranka — przechodziła uli- 
gami miasta i przeamjeść orkjestra „Hanmonji Kole- 
jerzy“, dajac znać ludności miasta, że dzień ten —- 
to święto ludu pracujacego. 

Po ulicach miasta krzątały się pilnie partje zbiór- 
ki na rzecz TUR-a złożone z chętnych do tej pracy 
towarzyszek i towarzyszy. Przed godziną 10-tą rano 
organizacje robotnicze ze sztandarami i emblematami 

oczęły mesowo gromadzić się na placu zbiórki. — 
dy tłumy olbrzymie wypełniły płac, wielkie to 
zgromadzenie zagaił imjenjiem OKR. PPS. tow. St. Ko- 
chański, poczem powołano do prezydjum tow.: Wi- 
śniewską, Szałaśnego, Oleadrnika i Stiefla. 

Główny referat wygłosił tow. dr. Herształ ze Lwo- 
wa, po którym przemawiał imjenjem Komisji Zw. 
Zawodowych w Polsce tow. I. Kusznir po ukraińsku, 
tudzież imjeńjeni robotników żydowskich, „Bundu“ 
tow. Szydłowski, po żydowsku. Tow. Wiśniewska mó- 
wila o roli kobiet, jaką odgrywać winny w życiu po- 
lityczneni — kobieła- robotnica- socialistka, nawo- 
łując ogół kobiet, by wiernje wraz z mężczyznamj sta- 
ły pod sztandarami socjalizmu. 

Przewodniczący St. Kochański, zakończył zgroma- 
dzenie i przedłożył rezolucję 1-szo majową, którą 
zgromadzeni jednogłośnie wśród frenetycznych oklas- 
ków uchwalili. 

Po zgromadzeniu uformował się olbrzymi pochód, 
który przeszedł ulicami miasta, przy dźwiękach or- 
kiest:y kolejarzy. Chór Lutni kolejarzy pod kierunkiem 
tow. Matejki — uświetnił uroczystość odśpiewaniem 
szeregu |pieśni, tak przed rozpoczęciem zgromadze- 
nia, jak i w pochodzje. Przy placu Mjckjewicza, gdzje 
kończył się pochód, muzyka kolejarzy stojąc, przy- 


Gdyby grający zespół wprowadził był 
żywsze tempo. nie mialbym wykonaniu pva- 
wie nic do zarzucenia. P. Szyndler. kreu- 
jący bohatera, artysta, który zamarkował się 
aobrze piękną rolą Osta w „Róży“, swoiście 
pojęty typ przeprowadził inteligentnie, kła- 
dąc Humik na swą grę. aby poslaci nadać 
wdzięk nerwowej sublelności. W następstwie 
tego kontrast, jaki stanowi buńczuczny. krzy- 
kliwy. rozpierający się Kozłowski, zaznaczył 
się z całą wyrazistością na korzyść przed- 
stawienia. P .Guttner czul się w swoim ży: 
wiole: ponosił go taki szczery żywiolowy 
temperament. jakby sam czuł się posiada- 
«czem wielkiej fortuny: Kozłowskiego. Kre- 
acja majlepszej marki. 

I p. Dobrzański nie pozwolił się pozo- 
stawić na drugim planie. Pogodny, jego. za- 
dziwiający dobrodusznym spokojem humor 
miał sposobność przejawić- się w pelni w 
roli wuja. szturmującego do serca siostrze- 
nicy. O p. Wołoszynowskiej chodzi tama. 
że ma najpiękniejsze w całym teatrze... nóż+ 
ki. Nie powodując się tem. muszę swierdzić. 
że gra jej posiadała bardzo dużo wdzięku 
(zwłaszcza w akcie II., gdzie grała z najsym- 
patyczniejszą kobiecością ). Charaklerystycz. 
nie bardzo dobra, bez tuzinkowej efronterji 
kobietek. prowadzących się lekko, była Ha- 
lina p. Hryniewiczówny. Rutyna sceniczna 
cechowała jak zawsze — grę p. Kwiatkie- 
wiczównej. p. Knobelsdorf był poprawny, 
przypominał tylko zbytnio ostatnią swą kre- 
ację marynarza z „Grzesznicy*. 


Artur Ćwikowski. 
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EZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 
ZA MIESIĄC MAJ 


przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też na konto nasze w P. K. O. Nr. 142.176. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


naszych, którzy nie chcą doznać 


majowe w kraju. 


grywała przez cały czas obok przechodzącemu po- 


chodowi. Zniesiono i okolono  pómnik Mickjewicza 
sztandarami, ze stopni którego przemówilj na zakoń- 
czenie tow. dr. Herszbai i St. Kochański. 

Wspaniałe ta uroczystość zakończyła się wśród 
przepięknej pogody a tiumy zgromadzonych spokojnie 
rozchodziły się do swych lokali organjzacyjnych i do- 
mów prywatnych. Wieczorem w salach ZZK. odbyła 
się zabawa towarzyska. — Salę zapełniły masowo 
towarzysze i towarzyszki, spędzając mile i radośnie 
ukochane święto swoje — dzień 1. Maja. 

DELATYN. 

Po raz pierwszy miasto Delatyn uroczyścje świę- 
ciło dzień 1. Maja. Około godzjny 6-tej rano, dwie 
orkiestry przemaszerowały przez ulice mjasta, bu- 
dząc mieszkańców i oznajmiając, że nadszedł dzień 
wielkiego święta proletarjatu całego świata. 

O bodzinie 10. rano z 2-ch stron miasta nadeszły 
pochody robotnicze na czele z orkiestrami, formując 
się w zwartym szeregu na rynku, naprzeciw ratusza 
miejskiego. 

Olbrzymi ten wiec ludowy zagaił tow. Dąbrow- 
ski, poczem z balkonu ratuszą przemawiał tow. J. 
Gazek. Tow. Gazek przemówienie swoje zakończył 
odczytaniem odpowiedniej rezolucjj majowej, ustało- 
nej przez CKW. PPS., którą zgromadzeni hucznymi 
oklaskami potwierdzjł;. 

W języku ukraińskim, przemawiał tow. Dąbrowski. 
Zgromadzenie w rynku po przemówieniach, uformowa- 
ne w pochód, przeszło ulicami miasta, pod lokal ZZK. 
gdzie nastąpiło jego żozwiązanje. W godzjnach popo- 
łudniowych odbyły się dwie zabawy ludowe, w zam- 
kniętych lokalach. 


WOROCHTAR. 


Związek robotników drzewnych i PPS. w Wo- 
rochcie, urządzili zgromadzenie, w którem wzjęlj u- 
dział robotnicy tutejszego tartaku. 

Po wygłoszeniu przemówień okolicznościowych ze- 
branie zakończono uchwaleniem rezolucji, przedruko- 
wanej w pismach partyjnych. 


CZORTKÓW. 


[A 

Uroczystość tnajową rozpoczęto w naszem mieś- 
cie odegranjem o godz, 6. rano pobudki przez muzykę 
kolejowa. 

O godz. 10. uformował się pochód w lokalw ZZK. 
który z czerwonym sztandarem na czele, przeszedł 
główneru ulicami miasta. Po przejścju pochodu przez 
miasto, wrócono z powrotem do własnego lokalu 
ZZK. Sala wypełniła się po brzegi. Po odegraniu 
Marsyljanki, zgromadzenie zagaił tow. Herman, pro- 
ponując wybór na przewodniczącego tow. Melnyka, na 
sekretarza Tow. Cisza. Tow. Melnyk, dziękując za 
wybór uazielił głosu tow. Słonjowskjiemu ze Lwowa. 

Tow. Słoniowski w przeszło godzinnym referacie 
wskazał na znaczenie święta 1. Maja, na okropności 
wojny, iw przyszłości i środki zapobiegawcze. 

Referent mówił następnie © bezrobociu, piętnując 
przytem gospodarkę samorządów oraz reakcji faszy- 
stowsko- klerukalnej z jednej strony, i rolę komuni- 
stów z drugiej strony, nawołując przytem do organiza- 
cji pod sztandary PPS. , s 

Tow. Słoniowski następnje omówił szeroko or- 
dynację wyborczą do ciał samorządowych oraz kwe- 
stję mniejszości narodowych, wskazując przytem na 
pokrzywdzenie klasy robotniczej. Zakończył okrzy- 
kiem ma cześć święta 1. Maja, PPS., i Klas. Zw. Zaw. 

Rezolucję odczytaną uchwalono jednomyślnie. Re- 
ferenta nagroczono rzesistymi oklaskami. 

Po skończonem zgromadzeniu odbyła się zabawa 
towarzyska, przy dźwiękach muzyki. 
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SOKAL. 

W niezwykły sposób święcił w tym roku proletar- 
jat sokalski święto 1. Maja. Mimo, iż była niedzielą, 
zauważyć było można,: że prołetarjat do czegoś się 
przygotowuje, o czem choćby wielka ilość robotni- 
ków rolnych z okolicy do Sokala przybyłych najle- 
piej o tem świadczyła. 

Rano odbyła się pobudka przez miasto, i około 
godz. 10. zebrały się tłumy robotników“ i robotnic w 
sali Narodnego Domu, których przewodniczący tow. 
Mucha w imienju PPS. powitał. Tak samo [powitał jch 
imienjem organizacji lwow. tow. Cegłowski. Następnie 
ruszono przez miasto pochodem w którym setki robo- 
tników i robotnice wzjęło udzjał ze sztandarem PPS. 
i tablicami Zw. Rob. Roln. na czele. Pochód trwał 
przeszło godzinę zdążając na rynek, gdzie się odbył 
wiec z udziałem około 2.000 ludzi. 

Po zagajeniu wiecu, udzjeljł tow. Mucha głos refe- 
reniowi tow. Cegiowskiemu, który omówił znaczenie 
Święta majowego i sytuacji w państwie. Z powodu 
ulewy zgromadzenie musiano przenjeść do sali, gdzie 
przystąpiono do dalszych obrad. Po jednogłośnem u- 
chwaleniu rezolucji, przemawiali jeszcze przedstawi- 
ciele Zw. Rob. Rolnych a to towarzysze Domosławski 
i Karaszewski, nawołując robotników do zorganizo- 
wania się w PPS i W zwjazkach zawodowych. 

Wieczoren: odbyła się wspaniała zabawa taneczna, 
gdzie się bawiono do rana. 

= ji — 
SKOLE. 


Święto robotnicze w Skolem, było dowodem, ja- 
ki ogrom energji i zmysłu organizacyjnego tkwi w u- 
świadomionych masach proletarjackich pod sztanda- 
rem PPS. 

Uroczystość wypadła znakomicje. Całość była im- 
ponującem świadectwem żywotności ideji socjaljstycz- 
nej i jej potęgi. 

Przebieg uroczystości był następujący: O godz. 
6.30 rano, odegrała orkiestra kolejowa pobudkę. O 
godz. 11. uformował się pod sztandarami PPS. i Zw. 
Zawodowych olbrzymi pochód i ruszył brzy dźwię- 
kach orkiestry głównemi ulicami miasta, gdzje po 
referacie tow. Klimka, przyjęli zgromadzeni jedno- 
głośnie rezolucję CKW. PPS. | 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji i odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru“ wrócił pochód temi samemi 
ulicami pod Dom Robotniczy, gdzje sję rozwiązał. 

Wieczorem odbyła się zabawa robotnicza w kasy- 
nie urzędniczem w Demnj wyżnej. 


.. 


ŚNIATYN. 

Pcmimo usilnych zabjegów ze strony ster rzą- 
dzących jw mieście, ażeby ta uroczystość się nie odbyła, 
Śnietyn rcbotniczy święcjł swe święto. 

I tak o godzinie 12-tej odbyło się w sali ratuszo- 
wej liczne zgromadzenie, na którem jednomyślnie wy- 
brano piezyajum, w skłąd którego weszli: przew. 
Marcin Sadowski, sekretarzował Teodor Tomak, jako 
oalsi w skład prezydjum weszli tow. Talega Czesław, 
oraz Marcin Żjnkowski. 

Referował tow. Kaprocki Romuald, wskazując ne 
potęgę naukowa, jak i praktyczną nauki Karola Mark- 
sa i Fryoeryka Engelsa, znaczenie 1. Maja, sprawę 
wyborów do samorządów gminnych i (wezwał obec- 
nych do organizowania się. Po odczytaniu rezolucji, 
którą jednomyślnie uchwalono, zgromadzeni rozeszli 
się. Wieczorem odbyła się zabawa. l 


.. 
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Konferencja obwodowa P. P. S. 
dla wschodniej Małopolski 


odbędzie się we Lwowie w niedzielę 15 ma- 
ja. Na porządku dzien. znajdują się spra. 
wy b. ważne. związane z dzisiejszą sytuacją 
polityczną. d 

W konferencji wezmą udział wszystkie 
organizacje PPS ze wsch. Malopolski przez 
swoich delegatów, członkowie Kom. Obw.. 
* ua ze wsch. Małopolski, delegaci C. 
x. W. i zaproszeni goście. Bliższe szeze- 


góły w zaproszeniach irńiennych. 


Komunikat l 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Związków Za- 
wodowych odbędzie zwyczajne posiedzenie we wto- 
rek, dnia 10. maja, o godz. 7 wiecz., w lokalu Rady 
przy ul. Ossolińskich l. 10. Sprawy ważne, obecność 
wszystkich człoaków konieczna. 


A. Andreasik, K. Żelaszkiewicz. 


Literatura, nauka, sztuka. 


BEEPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 
Sobota, o godz. 3.30 popol. „Krasaoludek ukarany" 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Uśmiech losu“. 
Nieazjela, o godz. 12-tej w poł. „Krasnoludek uka- 
tany“. s 
Nieazjela, o godz. 3.30 popol. „Sya Cjeśli“. Ceny 
zaniżone popol, 
Nieazjela, o godz. 7.50 „Opowieścj Hoffmana". 
Poniedziałek, o godz. 7.50 „Uśmiech Losu". 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
Niedziela, o godz. 3 popoł. „Orłow”. Ceny zniżone 
popołudniowe. 
Nieaziela, o godz. 7.30 „Panna z dobrego domu“. 
Poniedzjałek, o godz. 7.50 wjecz. „Król Kawy“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota, o godz. 7.350 wiecz. „Żywy trup". 
Niedziela, o godz. 3-cjej popoł.: Sala wynajęta ną 
uroczyste przedstawienie „Dzjecj dla dzjecj', urządzone 
staraniem IX. Koła T. S. L. 
Niedziela, o godz. 7.30 wjecz. „Żywy trup“. 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Żywy trup“. 
(Poraz ostatni). 
it: —— 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Bunt krwi i żelaza. 
„APOLLO“: Całować to nie grzech. 
„PALACE“: Człowiek z autem. 
„KOPERNIK“: Bunt krwi i żelaza. 
„MARYSIENKA*: Nowe przygody Santomasą. 
„CHIMERA“: Usta kochanki. 
„ROCOÓCO*: Czar walca. 
FATAMORGANA: Płomienna noc miłości. 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE: 
Niedziela, 8. maja: Prof. Maurycy Wolfsthal, skrzy- 
pek z udziałem orkiestry. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
TEATR WIELKI powtarza dziś popołudniu, © 
godz. 5.30 — po cenach najniższych — dla dzieci 
i młodzieży szkolnej, malowniczą bajkę fantastyczną: 


IW. Tatarkiewicz i B. Hertza: „Krasnoludek ukarany". 


„NARZECZONĄ BOJARA*, najnowsza Operetka 
Villy Engel-Bergera, która obiegła tryumfalnie wszyst- 
kie sceny zagraniczne i*polskje, ukaże sję na naszej 
scenie, jako premiera, już w przyszłym tygodniu — 
z Heleną Miłowską, w partji tytułowej: Księżnej Elizy. 
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RZE TT" NM DZE RUDYWAWKANEWIEREU Z 
Jlomunikaty. 

ZEBRANIE KONSTYTUUJĄCE „Związku Lekarzy 
Słowiańskich w Polsce", (Okręg Lwów) odbędzie się 
w sobotę, dnia 7. V. o godz. 6. pop. w lokalu Polikli- 
niki, (Lindego l. 5.) Tamże zapisy członków. lImie- 
mem komitetu organizacyjnego: dr. Leszczyński. 

x POSIEDZENIE ZARZĄDU KOM. WYK. LW. 
ORG. MŁ. TUR., odbędzie się w ponjedzjałek, 9. bm. 
o godz. 7 wieczó”, Rynek 8. 

x INFORMACJE t WPISY NA ZLOT MŁODZIEŻY 


jTow. Uniw, Rob. w Warszawie (5. i 6. czerwca br.) 


codziennie od 7 do 9 «wjecz. w lokalu Rynek 8, I. p. 
do dnia 14. maja. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione. 


Ze sp ortu. 


WAŻNE DLA KLUBÓW SPORTOWYCH. Z dniem 
9. maja ośrodek wych. fiz. OK. VI. rozpoczyna stałe 
treningi lekkoetletyczne dla wszystkich klubów B. j 
C. klascwych w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
16 — 16 (4 — 7 popol.) na boisku Pogoni. Ćwiczenia 
będą prowadzone pod fachowenm kierownictwem prof. 
Dręgiewidza i jnstr. wojskowych. Sprzęt sportowy do- 
starcza instr, w, f. OK. VI. 

Zarządy klubów winny doceniać doniosłość tej 
akcji i przysyłać stale i punktualnie swych człon- 
ków na boisko. 
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Nr. 104 


2, wydawnictw. 


„ŚWIAT KOBIECY" nr. 9. poświęcony jest przewa- 
żnie modzie i sprawom sezonu letniego; treść trzech 
artykułów uzupełniaja rysunki, modele kolorowe 1 
zwykła okładka żurnalowa. Arnika (Warszawa): Re- 
wjagmód u Myszkorowskich — Wolska: Suknie'i ka- 
pelusze na sezon letni, — Inkrustacje — H. Filocho- 
wska: Róża i ćma — ballada księżycowa — N, 
Niklewiczowa: Morze i dzjewczyna, powieść — PŁ 
jabłowska: Policja kobieca — M. Hausnerowa: PO- 
glady Karin Michaeljs na miłość, małżeństwo i roz= 
wód — I. J.: Czy dobrze jest być blondynka — Efeb 
Sen, sprzymierzeniec zdrowia: i pjęknoścj — Kronjką 
Co czytać — Kącik praktyczny — Dobra gospodyni 
ist di 

„ZEW MŁODOŚCI* powieść Beatryczy Harraden 
wyszła nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych, Lwów 
ul. Małeckiego 3. 

Beatrice Harraden należy do najpopułarniejszych 
autorek współczesnej Anglji. Powieść ninjejsza wybj= 
ja się na czoło jej twórczości. Tło psychologiczna 
tej książki, jej wielka świeżość į szlachetne tendencje 
gwarantują jej niewątpliwie w Polsce njemnjejszy suka 
ces niż ten. jakim cieszyła się w swym kraju Ojczys< 
tym. 


PRZYRODA I TECHNIKA. Zeszyt IV., Lwów, Czar- 
nieckjego 12, Ostatni numer tego pisma pośwjęconega 
popularyzowaniu nauk przyrodniczych i technicznych 
przynosi szereg ciekawych artykułów: Dr. R. Epler o~ 
mawia przystępnie sprawę tzw. grzybice, tj. zakażeń 
przybkami występującemi u ludzi. A. Schmuck przede 
stawia zasady metody geochronologicznej. Dr. M. KO- 
czwara porusza kwestję biologicznego oczyszczanie 
wód, a Inż. W. Wrażej przypomina historję odkrycia 
góonu i rozwoju metod technicznego wydobywania 
tego metalu. W dziale postępów wiedzy znajdzje czy- 
telnik omówione ostatnie odkrycje naukowe, jak np. 
Hormon ruchów serca, Pochodzenie barw na Marsie, 
Rola barw w zapyleniu kwiatów eto. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'15. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —'70. 


do nauki ślusarstwa za opłatą przyjmie 
warsztat ślusarski — Łyczakowska 132. 


Chłopców 
Na raty! Za gotówkę! 
Meble tapicerowane: otomany, kanapki, łóżka skła- 
dane, łóżeczka dziecinne, poduszki rosharowe, dy- 
wany, chodniki, kapy, oraz kołdry — poleca 


E. Ko ren blit, Lwów, Brajerowska 4. 


Puder do suszenia włosów. 


Mia-Cara oczyszcza na sucho włosy, pozbawiając je 
tłustości i nadajac piękną puszystość fryzurze. Niezbędne 
przy sporcie i w tańcu, szczególnie nadaje się dla głó- 
wek a la garçonne. Duże pudełko, wystarczające na 
dłuższy czas zł. 6. — Dr. Caspary £ Co, Gdańsk. 


CZYTELNIKOM 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 5 zł 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


' LWÓW, UL. SZAJNOCHY L, 2. 
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ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliwera San. Rat. Dr. Weise u Dr, GEBHARDA & Co 
Gdańsk — 112 a. 931—4 
jm —— 1 a E 
Wydawnictwa socjalistyczne. 
Już wyszły z druku i są do nabycia u kolporte- 
rów partyjnych następujace wydawnictwa: 
„CZERWONE ŚWIATŁA" 
Misje socjalistyczne dla ludu pracującego: 
Zeszyt 2.: 
SOCJALIZM CZY KOMUNIZM", 
napisał poseł Kazimierz Czapjński (Il. wyd. uzupeł- 
nione, świetnej broszury, przedstawiającej powsta- 
mile i zupełny rozkład bolszewizmu w Rosji i u nas. 
Cena każdego zeszytu tylko 10 gr. z przesyłką 
15 gr. » 
Zeszyt 5.: 
POGADANKA O SOCJALIŻMIE" 
napisa: Ignacy Daszyński — z portretem autora. Jest 
to nowe, zupełnie przerobione wydanie znakomitej 
broszury Ignacego Daszyńskiego, która wychowała ca- 
łe pokolenie robotnicze w zasadach socjalizmu! Do- 
tychczas rozeszło się tej książeczki 160 tysięcy e- 
gzemplarzy. 


„LUTNIA ROBOTNICZA“: 

Wybó* poezji dla ludu pracującego. Wydanie no- 
we, rozszerzone, str. 200. 

Cena 1 zł. z przesyłką 1 zł. 50 gr. 

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 

z objaśnieniami, 87 str. druku. Cena gr. 10, z prze- 
syłką 20 gr. 

Zamówienia wraz z całkowitą należytością na~ 
leży przesłać na adres: Zygmunt Klemensiewicz, Kra- 
ków, ul. Batorego l. 5. III. ofic. 


oszenia I: 


Na 1-ej str. Zł —'80 Drobne ogł. za słowo Z? —'10. 
Komunikaty ZI. —85 zamiejscowe o 25'/, drożej. | 


PROSZEK ODB OLE GUOWY- Dr A DORJSŁYCH 


„KOWALSKINA 


i 6 USUWANAJSUMELSZE: Po 


BÓLE GŁOWY © 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNĄ 
„AP.KOWALSKI warszawa (b 
O R R 


Korzystaj z połączeń lotniczych | 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S. A. 


Informacje: Warszawa Nr. telef. 9—60 
Lwów Nr. telef. 2—19 no n» 19—88 
n ” 9—36 n n 8—50 

„no o» 8—11 || Łódź » n»  3—11 

aoo n 6—10) 4 „ 26—16 

noo» 22—75 || Gdańsk  „ „4156-31 

Kraków u  „ 32—22 || Wiedeń no „ 7183—95 
25—45 | u n 485--60 


Wyroby z marmuru i terasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 817— 


Kornela Zelaszkiewicza 
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